
M polski motorowiec
„Gdoiisk* 
przekazany 
do eksploatacji

22 bm. odbyła się w Stocz­
ni Gdyńskiej im. Komuny Pa 
ryskiej uroczystość przekaza­
nia do eksploatacji Polskiej 
Marynarce Handlowej nowo­
budowanego motorowca. 
Otrzymał on nazwę „Gdańsk**, 
dla upamiętnienia 500-lecia 
przyłączenia tego prastarego 
polskiego miasta do Macierzy.

Pierwszy dz!eń obrad IV sesji Se«mu PRL

żetu państwowego na rok 1954
stwarza warunki pokojowego budownictwa

i podniesienia stopy życiowej ludzi pracy
' WARSZAWA (PAP).

W dniu 23 kwietnia br. ro 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
I Sekretarz KC PZPR Bolesł 
Państwa z Przewodniczącym 
Zawadzkim oraz członkowie 
nistrów Józefem Cyrankiewi
Otwierając obrady marsza 

łek Sejmu Jan Dembowski 
odczytuje proponowany
przez Prezydium Sejmu pro­
jekt porządku dziennego pier 
wszego dnia obrad, obejmu­
jący:

1. Zatwierdzenie uchwały 
Rady Państwa z dnia 18 mar 
ca 1954 r. w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów,

2. projekt ustawy budżeto­
wej na rok 1954,

sprawozdanie Rady Mi­
nistrów V wykonania budże­
tu państwa za rok 1952.

Proponowany porządek ob 
rad Sejm zatwierdza jedno­
myślnie.

Przystępując do pierwsze­
go punktu porządku dzienne 
go marszałek Sejmu odczy­
tuje uchwałę Rady Państwa 
z dnia 18 marca 1954 roku w 
sprawie zmian w składzie Ra 
dy Ministrów.

W głosowaniu Sejm uchwa 
łę zatwierdza bez dyskusji.

Pogoda sprzyja

Wielkopolska wieś
kończy siew

Ciewy zbóż podstawo­
wych zbiiżają się w 

Hielkopolsce do końca. W 
PGR-ach zasiano już 98 
proc, zbóż podstawowych, 
w spółdzielniach produk­
cyjnych — 97 proc., a w 
gospodarstwach chłop­
skich około 91 proc. Cał­
kowicie zakończyły siewy 
zbóż podstawowych gospo­
darstwa Zjednoczenia 
PGR Poznań-Południe, a 
siew pszenicy, owsa i gro­
chu — gospodarstwa Zje­
dnoczenia Poznań. Gospo­
darstwa Zjednoczenia 
PGR Chodzież zakończyły 
całkowicie siew grochu i 
pszenicy.

Do wczoraj o ukończę 
niu siewu zbóż podstawo­
wych zameldowało 808 
spółdzielni produkcyjnych 
naszego województwa. We 
Wszystkich spółdzielniach 
powiatów: Gostyń, Kalisz, 
Konin, Koło, Turek, Kro­
toszyn, Leszno, Rawicz, 
Śrem i Września ukończo­
no kampanię siewną pod­
stawowych zbóż. W chwili 
obecnej sadzi się tam zie- 
inniaki i buraki cukrowe. 
Siew zbóż podstawowych 
zakończyli chłopi indywi­
dualni w' powiatach: Go­
styń, Konin, Rawicz, Kro­
toszyn i Leszno, kończą 
prace siewne w powiatach: 
Śrem, Września. Oborniki, 
Chodzież i Środa.

Najniższy procent wyko­
nania siewów notujemy w 
powiatach gnieźnieńskim i 
trzciańskim. Chłopi tych 
dwóch powiatów powinni 
wy korzystać każdą chwilę 
Przy obecnej słonecznej 
Pogodzie, by jak najprę- 
1 zakończyć siewy.

W numerze „Nowy Świat44
Ona 30 ęr

TEŁ Lft»Ki

Rok X Wyd. AB Poznań, niedziela poniedziałek 25/26 IV 1954 r. Nr 9813154}

zpoczęła się IV sesja Sejmu 
dowej. Na obrady przybyli: 
aw Bierut, członkowie Rady
Rady Państwa Aleksandrem 

rządu z Prezesem Rady Mi- 
czern na czele.

Następnie głos zabiera Pre 
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

(Tekst przemówienia poda- 
jemy na str. % i 4-)

Po krótkiej przerwie Sejm 
przechodzi do drugiego punk 
tu porządku dziennego — 
projektu ustawy budżetowej 
na rok 1954.

Referat o projekcie usta­
wy budżetowej wygłasza mi­
nister finansów dr Tadeusz 
Dietrich.

(Tekst przemówienia poda- 
jemy na str. 3 i J,.)

Sprawozdanie komisji budżeto 
wej referuje pos. Lange.

Pos. Stasiak referuje następ­
nie w imieniu komisji budżeto­
wej sprawozdanie Rady Mini­
strów z wykonania budżetu pań­
stwa za rok 1952. Referent wnosi 
o zatwierdzenie przez Sejm zło­
żonego sprawozdania.

Z kolei, zgodnie z wnioskiem 
rady seniorów, rozpoczyna się 
łączna dyskusja nad projektem 
ustawy budżetowej na rok 1954 
oraz nad sprawozdaniem Rady

Przed konferencja genewska
Z^zy konferencja genewska, rozpoczyna, 

jąca się w dniu jutrzejszym przyniesie 
rozwiązanie dalekowschodnich problemów 
spornych? Czy przyczyni się do odprężenia
międzynarodowego?

Pytania takie zadają sobie dziś miliony 
ludzi na całym świecie.

„W Stanach Zjednoczonych istnieją gru­
py które są gotowe storpedować konferen. 
cję genewską, zanim się rozpoczęła*1 — pi­
sał niedawno amerykański dziennik nNew 
Jork Herald Tribune". Słowa te potwierdzają 
więc otwarcie stan faktyczny, który można 
podsumować następująco: agresywne koła 
amerykańskie podjęły przed konferencją 
serię posunięć, zmierzających do uniemożli­
wienia porozumień co do spraw spornych 
w Genewie. Po demonstracyjnych próbach 
bomb wodorowych na Pacyfiku, USA oskar- 
ż-yły prowokacyjnie rząd Chin Ludowych 
o „agresję** w Indochinach, zaczęły grozić 
zbrojną ingerencją, wysunęły projekt r.lty- 
matywnego „ostrzeżenia" mocarstw zachod­
nich pod adresem Chin i otwarcie głoszą, że 
dążą do zaostrzenia wojny w Indochinach, 
a nie do jej zaprzestania. Wreszcie — wręcz 
grożą zerwaniem konferencji lub jej saboto­
waniem.

Ale — szczęściem dla ludzkość.! — decydu­
jące ń.a losów świata znaczenie ma nadal 
polityka wielkiego mocarstwa socjalistyczne­
go, Związku Radzieckiego, głównego i potęż. 
nego obrońcy pokoju, Z inicjatywy ZSRR 
zwołana została konferencja w Genewie dla 
pokojowego uregulowania spraw spornych 
na Dalekim Wschodzie. Związek Radziecki 
swą notą z 31 marca br. usunął punkt spor­
ny w zgłoszonym przez siebie na konferen­
cji berlińskiej projekcie układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Europie godząc się 
na udział USA i otworzył inne wyjście, pro­
ponując swe ewentualne przystąpienie do 
Paktu Atlantyckiego, który straciłby w ten 
sposób swój dotychczasowy charakter agresy w 
nego ugrupowania. Gdy rządzące koła amery­
kańskie prą do zaostrzenia sytuacji między­
narodowej i chcą z góry przesądzić o nega­
tywnym wyniku rozmów w Genewie, prze­
wodniczący rządu ZSRR, Malenkow, stwier­
dził w związku z konferencją genewską:

„Rząd radziecki ustosunkowuje się 
przychylnie do konferencji międzynaro­
dowych, na których przedstawiciele róż­
nych krajów, korzystając z równych praw, 
pracowaliby rzetelnie w interesie osła­
bienia napięcia międzynarodowego, szu­
kaliby i znajdowaliby pokojową drogę 
rozwiązania spornych zagadnień.

Tak więc Związek Radziecki, inicjator ge­
newskiej konferencji pięciu wielkich mo­
carstw i państw zainteresowanych, konse­
kwentnie popiera jej pokojowe zadania. 
Przeciwdziałają jej najbardziej reakcyjne 
koła imperializmu amerykańskiego.

rJf wołanie konferencji genewskiej było
" J w tym samym stopniu poważnym suk­

cesem sil pokoju, co porażka agresywnych 
kół imperializmu. Przypomnijmy sobie, jak 
hałaśliwie propaganda amerykańska g’osiła 
przed konferencją berlińską jej nieuniknio­
ne rzekomo fiasco i jak w czasie konferencji 
Dulles przed rozpatrzeniem każdego nowego 
wniosku radzieckiego mełł słowo: „Nie!** 
mające storpedować wszystkie wysiłki poko­
jowe. A jednak, stając w obliczu świata, nie 
mógł uchronić się od konieczności wyraże­
nia zgody na radziecką inicjatywę zwołania 
konferencji pięciu do Genewy. Zamiast zwy­
cięstwa w postaci zaostrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej wywiózł Dulles z Berlina po­
rażkę: odprężenie.

Okres dzieląęy Genewę od Berlina, był 
okresem dalszych niepowodzeń polityki 
amerykańskiej na forum międzynarodowym 
i wewnętrznym: zaostrzyły się objawy kry­
zysu w gospodarce USA, nacisk na raty­
fikowanie układu o .wspólnocie europej­
skiej** spowodował we Francji dymisję na­
czelnego dowódcy armii marszałka Jui* 
i skandal pod Lukiem Triumfalnym w Pary­
żu, gdzie publicznie skopano i spollczkowa. 
no premiera i ministra wojny za ich uległość 
wobec USA, uleg’a dotychczas burżunzja 
angielska obrzuciła w parlamencie wyzwiska­
mi swego premiera za politykę ugody wobec 
amerykańskich prowokacji wodorowych. 
Wreszcie — co najważniejsze — nota z 31 
marca przyczyniła się do dalszego wzmocnie­
nia autorytetu ZSRR na arenie międzynaro­
dowej.

Ale nie tu jest koniec zgryzot amerykań. 
skich.

Dulles miał stanąć na konferencji w spra­

wie Indochin z zadaniem niedopuszczenia do 
zawarcia tam pokoju, gdy tymczasem strona 
wojująca — rząd francuski — ugina się pod 
naciskiem narodu francuskiego, żądającego 
zakończenia „brudnej wojny**. Miał także 
— po raz pierwszy — stanąć oko w oko z 
piątym wielkim mocarstwem — z Chinami 
Ludowymi.

„Kim jest pan Czou En-lał?“ — pytał pro­
wokacyjnie w Berlinie Dulles. Było to je­
dnak pytanie retoryczne... Imperialiści ame­
rykańscy na własnej skórze przekonali się 
przecież, że rząd Chin Ludowych reprezen­
tuje półmiliardowy naród, bez którego nic 
w świecie i w Azji dziać się już nie może: 
to właśnie wprawia ich we wściekłość. A po­
głębia się ona dlatego że Dulles jedzie do 
Genewy, nie mając pewności, czy Francja i 
Anglia, które odmówiły mu podpisania pro- 
wokacyjnego „ostrzeżenia" wobec Chin, 
okażą się dość posłuszne.

Z tych to wszystkich powodów pan Dulles 
próbuje w sposób i śmieszny i niezgodny z 
prawdą kwestionować uzgodnione w Berli­
nie prawo Chin Luńowych do zajmowania 
miejsca piątego wielkiego mocarstwa w Ge­
newie.

| ndochiny i Korea —, oto problemy, sta-
-* jące przed konferencją genewską. Nie 

są one bynajmniej oderwane od ca’okształtu 
międzynarodowej sytuacji, z sytuacją na 
terenie Europy włącznie.

Konferencja w Genewie będzie niełatwa. 
Należy jednak pamiętać, że narody pragną 
pokoju i potępiają wojnę: ich poparcie to­
warzyszyć będzie pokojowym wysiłkom 
Związku Radzieckiego i Chin Ludowych. 
Ważnym dla wyników konferencji będzie 
doniosły fakt, że oto po raz pierwszy na 
arenie międzynarodowej wystąpią obok sie- 
bie te dwa wielkie i potężne mocarstwa — 
Związek Radziecki i Chiny Ludowe. Ich po­
kojowa polityka w połączeniu z istniejącymi 
warunkami pozwala twierdzić, że konferen­
cja genewska ma możliwości rozwiązania 
spornych problemów w sposób zadowalają­
cy.

Narody świata oczekują od konferencji 
genewskiej odprężenia międzynarodowego. 
Oczekuje go także naród polski, zasłużony 
w obronie pokoju, pracowicie wznoszący 
gmach pokojowego jutra swej Ojczyzny.

W. Ch.

Ministrów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1952.

Pierwszym mówcą w dyskusji 
jest pos. Morawski (woj. poznań­
skie). Po.dkreśla on, że przedło­
żony projekt budżetu na rok bie 
żący dobitnie odzwierciedla za­
dania jakie postawił przed gospo 
darką narodową II Zjazd parti.. 
Wokół zadań tych, których reali­
zacja przyniesie poważne podnie 
sienie warunków bytowych mas 
pracujących, skupia się cały na­
ród. Pełne wykonanie wytyczo­
nych zadań wymaga odpowied­
niego rozstawienia sił i środków 
Wzrost wytwórczości rolnictwa 
i produkcji przemysłu konsum- 
cyjnego przede wszystkim wa­
runkuje podniesienie stopy ży­
ciowej m. in. poprzez obniżkę 
cen.

Po przerwie w obradach głos 
zabrał pos. Pietrzak z w~L war­
szawskiego.

Pos. Pietrzak stwierdza, że o- 
bóz pokoju stanowi olbrzymią 
siłę, która zagradza drogę pod­
żegaczom wojennym.

Następny mówca pos. Klesz- 
czyński z woj. stalinogrodzkiego 
przeprowadzi! na tle dyskuto­
wanego budżetu obszerną anali­
zę wyników pracy i planów 
przemysłu hutniczego. Podkre­
ślając niewątpliwe osiągnięcia w 
dziedzinie hutnictwa. mówca 
wskazuje, że obecnie powinniś­
my zwrócić specjalna uwagę na 
pełne wykonanie planów asorty­
mentowych, na polepszanie jako 
ści i na obniżkę kosztów wła­
snych.

Poseł Kieszczyński stwierdza 
również konieczność dostarcza­
nia przez hutnictwo na rynek 
zwiększonych ilości przedmiotów 
codziennego użytku.

Pos. Wasilkowska (woj. bydgo 
skie) nawiązuje w swym wystą-

(Ciąg dalszy na str. .))

r aństwews
Przedsiębior­

stwo Połowów 
Daleko mo rsk ich 
„Dalmor" otrzy 
mało nowy sta-

tek-bazę —■
Fryderyk Cno 

pin“ do poło­
wów daleko­
morskich.

Statek ten 
jest drugim te­
go typu obok 
„Morskiej B’o- 
5i“ przystoso­
wanym do od­
bioru na mo­
rzu ryby, zło­
wionej przez 
flotyllę trawie- 
rów.

Na zdjęciu: 
„Fryderyk Clio 
pina w porcie 
gdyńskim przed
wyruszeniem 

na Morze Pół­
nocne.

Ce!-storpedować konfarencie genewską
Konszachty Dullesa 

z Edenem i Bidault
PARYŻ (PAP)
W dniu 22 bm. rozpoczęły

się w Paryżu w gmachu fran­
cuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych narady Dulle- 
sa, Edena i Bidault. Jak do­
nosi agencja France Presse, 
trzej ministrowie omawiają 
następujące problemy: odpo­
wiedź trzech mocarstw na

Dnia 22. IV. 1954 r.
nowomianowany 

ambasador nadzwy­
czajny i pełnomoc­
ny Związku Socja­
listycznych Repu­
blik Radzieckich w 
Polsce — Nikołaj 
Michajłow złożył
Przewodniczącemu 
Rady Państwa PRL 
— Aleksandrowi Za 
wadzkiemu listy u-
wierzytclniające.

CAF
fot. Baranowski

notę radziecką z 31 marca 
br., sprawy, które będą przed­
miotem obrad rozpoczynają­
cej się w piątek sesji rady 
paktu północno-atlantyckie­
go oraz zagadnienia koreań­
skie i indochińskie w świetle 
przyszłej konferencji genew­
skiej.

Komentując narady trzech 
ministrów spraw zagranicz­
nych, dziennik „Monde** pi- 
sze: „Departament stanu
przewiduje fiasko konferencji 
genewskiej, jeśli nie rzec, że 
do fiaska tego dąży**.

Jak wynika z doniesienia 
dziennika „Paris Presse**, te­
matem narad trzech mini­
strów jest również sprawa 
stosunku do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Na tym punk­
cie powstały między trzema 
ministrami różnice poglądów.

Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
ratyfikowało 
konwencje genewskie 
z 1949 r.
o ochronie ofiar wojny

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR ratyfikowało kon­
wencje genewskie o ochronie 
ofiar wojny, opracowane na 
konferencji genewskiej w 
1949 roku i podpisane przez 
przedstawiciela ZSRR 12 gru 
dnia 1949 r., a mianowicie:

I. konwencje o polepszeniu 
losu rannych i chorych w woj 
nie lądowej —,

II. konwencje o polepszeniu 
losu rannych, chorych i roz­
bitków w wojnie morskiej —,

III. konwencje o traktowa­
niu jeńców wojennych —,

IV. konwencje o ochronie 
osób cywilnych podczas woj­
ny.

Uwaga, chłopi 
ze Stobnicka
pow. obornickiego!
Dlaczego do tej 

pory zwlekacie z 
siewami zbóż? In­
ne gromaoy Wa­
sze.) okolicy sa­
dzą już ziemnia­
ki, a jak conosi 
nasz korespon­
dent. Wy p rz y st ę• 
ruj ecie dopiero 
do siewów.

Stracony czas 
mu sicie nadrobić 
szybką i sumień- 
i ą praca. Parnię- 
taicie, zero Wa­
szej gospodarno­
ści zależy Wasz 
własny dourobyt, 
i a k i możliwość 
wykonania Obo­
wi ą z ków y. obe c pań 
s t w a .



W myśl wskazań il Zjazdu, pod twórczym kierownictwem partii
rząd PRL wraz z całym narodem

budować będzie siłę Ojczyzny i pomyślność mas pracujących
Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza

V~78OKI SEJMIE!
Realizacja doniosłych wska 

znn TT Zjazdu PZPR wymaga 
a zmrożonej aktywności go­
spodarczej i politycznej wie­
lomilionowych mas, całego 
narodu, wymaga też dalszego 
•usprawnienia działalności 
wszystkich ogniw naszej ad­
ministracji państwowej — 
centralnej i terenowej — 
wszystkich ogniw naszego a- 
psratu gospodarczego.

Realizacja zadań wytknię­
tych przez II Zjazd wymaga 
— jak stwierdził w swym re­
feracie sprawozdawczym na 
Zjeździć towarzysz Bolesław 
Bierut — nowego rozstawie­
nia sił 1 środków.

Wyrazem tego jest koncen­
tracja wysiłków zmierzająca 
do pogłębienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, do spotę­
gowania działalności i oddzia 
ływania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — si­
ły przewodniej naszego na­
rodu — do zacieśnienia współ­
pracy wszystkich ugrupowań

Dz’ęki hrtersklef peRs*scy ZSZ13 
Falska jest już dz;ś krajem 

nowoczesnego przemyśla
New zadania, ujęte w naj- 

©9Ciiiiejszym skrócie, zmie­
rzają do szybszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pra­
cujących naszego kraju, co 
stanowi jeden z podstawo­
wych celów całej działalno­
ści naszego państwa oraz 
realizowanego przez nie bu- 
oo* nictwa socj aiistycznego.

Warunkiem urzeczywistnie­
nia tego celu, warunkiem za- 
bee^eezenia stałego wzrostu 
dobrobytu i kultury narodu 
jest szybki i nieprzerwany 
rozwój sił wytwórczych kra­
ju. Plan 6-letni postawił za­
dania uprzemysłowienia Pol­
ski i oparcia nowego przemy­
słu na nowoczesnej bazie 
technicznej, wydźwignięcia 
całej gospodarki kraju z daw­
nego prymitywizmu i zacofa­
nia, pozostawionego nam w 
spuściźnie przez ustrój kapi­
talistyczny. Realizacja planu 
€-letniego w ciągu minionych 
4-eh lat przebiegała pomyśl­
nie i w wyniku ofiarnych 
wysiłków i twńrczej inicjaty­
wy polskich mas pracują­
cych. dzięki wszechstronnej i 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego Polska jest już 
dziś krajem poważnego i no­
woczesnego przemysłu, kra­
jem. którego siły wytwórcze 
wzrosły wielokrotnie w po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym.

Wielkie osiągnięcia gospo­
darcze, kulturalne i społecz­
no-polityczne minionego o- 
kresu pozwalają nam już o- 
becnie na postawienie no­
wych zadań, które niewątpli­
wie jeszcze bardziej przyspie­
szą nasz marsz naprzód po 
drodze budownictwa socjali­
stycznego. Drugi Zjazd PZPR 
sformułował te zadania w 
sposób jasny i wszechstronnie 
roawinięty. Podstawowym 
warunkiem pomyślnej reali­
zacji tych nowych zadań jest 
niezbędne przegrupowanie 
rasobów gospodarczych, wy­
równanie dysproporcji po­
wstałych w niektórych dzie­
dzinach naszej ekonomiki, 
najbardziej celowe i właści­
we rozstawienie kadr ludz­
kich, przede wszystkim zaś 
przezwyciężenie nadmiernego 
pozostawania w tyle w po­
równaniu z przemysłem — 
rolnictwa.

W tych warunkach szcze­
gólnego znaczenia nabiera 
również postawiona przez 
II Zjazd PZPR koncentracja 
wysiłków w kierunku dalsze­
go wzmocnienia roli partii, 
jako przodującej siły spo­
łecznej i głównego czynnika 
kierującego życiem społecz­
no-politycznym naszego kra­
ju, pobudzającego inicjatywę

demokratycznych — ZSL, SD 
i organizacji marsowych, do 
dalszego zwarcia szeregów i 
wzmożenia aktywności szero­
kiego Frontu Narodowego.

Zmiany w składzie rządu, 
które Rada Państwa uchwali­
ła na wniosek KC PZPR i 
które przedłożone zostały o- 
becnie Wysokiemu Sejmowi 
do zatwierdzenia, pozostaią w 
najściślejszym związku z no­
wymi zadaniami, jakie wysu­
wają się w obecnym okresie 
we wszystkich dziedzinach 
naszego życia społecznego, 
politycznego i państwowego. 

' Zasadniczy kierunek tych no- 
j wych zadań nakreślony zo- 
! stał w doniosłych obradach 
jll Zjazdu i w poprzedzającej 
ten Zjazd szerokiej dyskusji 
wokół tez przyjętych przez 
IX Plenum KC PZPR w koń­
cu października roku ubieg­
łego. Treść tych tez oraz 
charakter zadań, nad który­
mi obradował II Zjazd PZPR, 
są oeóinie znane. Nikt z nas 
nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że odpowiadają one 
najżywotniejszym potrzebom 
narodu i że znajdują gorące 
ponarcie najszerszych mas 
polskiego ludu pracującego w7 
mieście i na wsi.

kwartałem J953 roku ozna­
cza wzrost o 15 proc.

Ministerstwo Hutnictwa wy 
konało plan w 103 proc., gór­
nictwa w 102 proc., energety­
ki w 101 proc., przemysłu nia

Wieś otrzymało więcej traktorów, 
nawozów sztucznych 

I kwalifikowanego ziarna siewnego

i aktywność milionowych mas 
pracujących z klasą robotni­
czą na czele. Stąd wynikły 
powzięte przez Komitet Cen­
tralny decyzje, które znalazły 
również swe odbicie w zmia­
nach przedłożonych dziś Wy­
sokiemu Sejmowi do zatwier­
dzenia i zatwierdzonych.

Tylko podnosząc świado­
mość polityczną i obywatel­
skie poczucie odpowiedzialno­
ści milionów robotników, 
chłopów i inteligentów — go­
spodarzy naszego kraju — 
wzmagając ich aktywność i 
inicjatywę, koncentrując naj­
bardziej celowo swe siły na 
najważniejszych odcinkach, 
zdołamy skutecznie zrealizo­
wać zadania, jakie sobie sta­
wiamy. Chodzi o mobilizację 
wszystkich sił do ogólnonaro­
dowej walki o szybszą popra­
wę bytu prostego człowieka, 
do walki o szybkie przezwy­
ciężenie zacofania na froncie 
produkcji rolnej, do decydu­
jącej koncentracji sił na rol­
nym odcinku naszego frontu. 
Chodzi też o znaczny wzrost 
produkcji środków masow-e- 
go spożycia. To zadanie szyb­
szego niż dotąd podnoszenia 
stopy życiowej najszerszych 
mas jest całkowicie realne w 
oparciu o dotychczasowe, hi­
storyczne dla Polski osiągnię­
cia w' uprzemysłowieniu kra­
ju, w oparciu o dalszy wzrost 
sił wytwórczych naszej go­
spodarki narodowej, w opar­
ciu o dalszy wrzrost aktywno­
ści produkcyjnej i politycz­
nej najszerszych mas.

Stawiamy sobie za zadanie 
wybudowanie do 1955 roku w 
miastach i osiedlach o 20 pro- 

1 cent izb więcej niż w 1953 ro- 
j ku. uzyskanie wydatnego roz- 
woju urządzeń komunalnych,

1 socjalnych i kulturalnych, dal 
i szego rozwoju szkolnictwa, o- 
: chrony zdrowia i znacznego po 
i lepszenia warunków bezpie- 
czeństwa i higieny pracy i u- 

1 zyskanie w’ ciągu 2 lat wzro- 
' stu realnych płac robotników 
i i pracowników umysłowych i 
! dochodów chłopów pracują- 
i cych o 15—20 proc.

Hasła nasze znalazły głębo­
ki oddźwięk w najszerszych 
masach. Wyrazem tego jest bo 
jowa postawa naszej klasy ro 
botniczej i wzmożona aktyw­
ność produkcyjna mas chłop 
skich.

Niewątpliwie dobrym pro­
gnostykiem na przyszłość są 
wyniki wykonania planu go­
spodarczego za I kwartał tego 
roku. .

Oto przemysł socjalistyczny 
wykonał plan produkcji glo­
balnej według wartości w ce­
nach n' unmnnych w 102.5 
proc., co w porównaniu z 1

Na naszym decydującym od 
cinku frontu, w rolnictwie, do 
siewu wiosennego przystąpiły 
zarówno gospodarstwa indy­
widualne jak i spółdzielnie 
produkcyjne, państwowe go­
spodarstwa rolne — lepiej wy 
posażone w środki produkcji 
niż w 1953 roku. Przyczyniło 
się do tego lepsze przeprowa­
dzenie remontu ciągników, 
siewników, pługów i kultywa- 
torów, zarówno w państwo­
wych ośrodkach maszynowych 
jak i w państwowych gospo­
darstwach rolnych, przyczynił 
się do tego wzrost liczby trak 
torów w POM-ach o 18 proc, 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1953 roku, przyczyni­
ło się do tego zwiększenie do­
stawy nawozów sztucznych 
dla rolnictwa o około 7 proc, 
w stosunku do odpowiedniego 
okresu 1953 roku, a także wyż 
sze dostawy kwalifikowanego 
ziarna siewnego dostarczone­
go gospodarstwom chłopskim.

W I kwartale bieżącego ro 
ku nastąpił dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
w rolnictwie. Na 31 marca 
1954 roku liczba spółdzielni 
produkcyjnych wynosiła •— 
8735, to jest o 24 proc, więcej 
niż w odpowiednim okresie 
1953 r. Tym niemniej na naj­
ważniejszym froncie naszej 
walki, na froncie rolnictwa nie 
dokonaliśmy jeszcze przełomu, 
nie zasililiśmy jeszcze rolnic­
twa dostatecznie kadrami, a 
prezydia rad narodowych nie 
wszędzie nauczyły się trakto­
wać sprawy rolnictwa i spra­
wy wszechstronnego kierowa­
nia rolnictwem jako central­
nego swojego zadania, nie ja­
ko funkcjonalnego zadania za 
rządów rolnictwa, ale jako 
centralnego zadania rad naro­
dowych wszystkich szczebli.

Jeżeli decyzją II Zjazdu na 
szej partii jest koncentracja 
sił i środków na froncie rol­
nictwa i takie przegrupowa­
nie naszych sił. aby jak naj­
wydatniej okazać pomoc rol­
nictwu!, jeżeli dyrektywą II 
Zjazdu jest koncentracja uwa 
gi wszystkich ministerstw, 
wszystkich ogniw aparatu pań 
stwowego i gospodarczego na 
potrzebach i sprawach rolnic 
twa, to nie ulega wątpliwo­
ści, że mamy na tym odcinku 
jeszcze sporo do zrobienia, że 
nie możemy jeszcze mówić o 
przełomie, który jest niezbę­
dny dla wykonania zadań po­
stawionych przez II Zjazd.

świadczy o tym także do­
tychczasowe słabe jeszcze 
tempo wykonywania inwesty 
cji w rolnictwie, na które 
rząd przeznacza w tym roku 
tak poważne środki.

Walka o dokonanie tego 
przełomu będzie jednym z 
główmych zadań rządu.

W wyniku wykonania pla­
nu gospodarczego za I kwar 
tał wzrósł także obrót towa­

Wykonanie zadania obniżenia 
kosztów własnych i wykonanie w pełni 
programu oszczędności na całym froncie

naszej gospodarki - oto zadanie 
nieodłączne od wykonywania

narodowego piana gospodarczego ,
Walka o obniżenie kosztów 

własnych, to zadanie nie­
zwykle poważne, wymagają-
ce pełnej mobilizacji energii dzi pracy, oto jedyna skutecz
i zmysłu organizacyjnego nie 
zliczonych jednostek gospo­
darczych. Pokierowanie tą 
mobilizacją, stworzenie jej od 
powiednich form organiza­
cyjnych, wykonanie zadania 
obniżenia kosztów własnych 
i wykonanie w pełni progra­
mu oszczędności na całym
froncie naszej gospodarki i sprawę z tego, że kto nie wal 
administracji — oto zadanie 1 czy o obniżkę kosztów włas-

szynowego w 107 proc., che­
micznego w 103 proc., mate­
riałów budowlanych w 105 
proc., przemysłu lekkiego w 
102 proc., przemysłu rolnego 
i spożywczego w 103 proc.

rowy w cenach porównywal­
nych o 15 proc, w stosunku 
do roku 1953.

Bardzo wydatnej poprawie 
uległo zaopatrzenie ludności 
wiejskiej przede wszystkim w 
zakresie odzieży, obuwia, na­
rzędzi gospodarstwa domowe­
go i narzędzi gospodarczych.

Zaznacza się pewna, choć 
nieznaczna Jeszcze, poprawa 
w pracy aparatu handlu, w 
zwiększeniu oddziaływania 
handlu na przemysł w kierun 
ku polepszenia jakości 1 do­
stosowania asortymentów do 
potrzeb konsumenta.

Wyniki wykonania planu 
gospodarczego za I kwartał 
nie oznaczają jednak, że 
wszędzie i we wszystkich dzie 
dżinach przemysł socjalisty­
czny wykonał swoje planowe 
zadania, że wszędzie było ze 
strony ministerstw należyte 
kierownictwo, że wszędzie by 
ła należyta organizacja pra­
cy i dbałość o wykonanie pla­
nu, że na szeregu odcinkach 
tramy sporo nie tylko do 
zrobienia, ale i do poważne­
go nadrobienia, nawet za I 
kwartał.

Przy pewnym postępie w 
zakresie Jakości wyrobów o- 
siagniętym przez przemysł 
lekki i spożywczy, w niektó- j 
rych przedsiębiorstwach nie 
wykonano jeszcze zadań w za 
kresie poprawy jakości pro­
dukcji zwłaszcza w przemy­
śle wełnianym, odzieżowym, 
obuwniczym oraz w niektó­
rych gałęziach przemysłu spo 
żywczego.

W dziedzinie obrotu han­
dlowego niektóre centrale 
handlowe wciąż jeszcze prze­
chodzą do porządku dzienne 
go nad sprawą od setek lat 
ustaloną, mianowicie nad ka 
lendarzem fw dalszym ciągu 
dopuszczają do opóźnień w 
zaopatrzeniu rynku w arty­
kuły sezonowe, zwłaszcza w 
zakresie odzieży 1 obuwia.

Przed rządem stoją więc 
powrażne zadania, aby wszech 

i stronnie zbadać źródła tych 
I niedociągnięć, zastosować 
środki zaradcze i wyrównać 

j front naszej socjalistycznej 
; produkcji i usług na odcin- 
. kach, które jeszcze nie na- 
' dążają.

Wzrost produkcji rolnej o. 
raz wzmożenie produkcji to­
warów konsumc.yjnych i ma­
sowego , użytku będzie głów­
nym zadaniem rządu na naj­
bliższy okres.

Łączy się z tym podstawo­
we dla stworzenia warunków 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących, postawio­
ne przez Zjazd zadanie 
wzrostu wydajności pracy i 
obniżenia kosztów własnych 
w przemyśle o 3 proc., w bu­
downictwie o 3,2 proc, w ska­
li 2 lat dla obu tych działów 
o około 7 procent.

nleodłączne od wykonywania 
narodowego planu gospodar­
czego, zadanie wszystkich lu

na droga, która umożliwi 
nam zdobycie wielomiliardo­
wych środków zwiększają­
cych dochód narodowy, umo­
żliwiających stopniowe obni­
żanie cen, zmiany w płacach 
i poprawę w dochodach chło 
pów pracujących.

Trzeba sobie w pełni zdać

nych i osiągnięcie oszczędno, 
ści, ten dopuszcza do marno­
trawstwa środków, które mo­
głyby być przeznaczone na 
poprawę bytu mas pracują­
cych.

Poważną troską rządu jest 
sprawa realizacji uchwał II 
Zjazdu dotyczących wzrostu 
produkcji artykułów maso­
wego spożycia, a w szczegól­
ności polepszenia ich jakości, 
wzbogacenia asortymentów, 
a także zwiększenia i uspraw7 
nienia usług. I tutaj nie o- 
będzie się bez zdecydowanej 
walki toczonej znowu na bar 
dzo szerokim froncie. Jest to 
niewątpliwie także sprawa 
stwarzania odpowiednich 
bodźców materialnych, wzma 
gających walkę zarówno o 
ilość produkcji, jak jej ja­
kość i asortyment.

Tym niemniej na gruncie 
tych bodźców, na gruncie kro 
ków organizacyjnych, które 
należą do rządu, do mini­
sterstw, do zjednoczeń i cen­
tral, potrzebny jest jeszcze 
przełom w świadomości i po­
stawie tej części kierowników 
i pracowników, którzy wciąż 
jeszcze nie rozumieją, że pań 
stwo domaga się produkcji 
i dystrybucji solidnego towa-

Partia żgda od całego aparatu 
państwowego i gospodarczego 
wydatnego zwiększenia heski 

o człowieka pracy
Poważną troską rządu i ca­

łego aparatu władzy ludowej, 
a w szczególności prezydiów 
rad narodowych, administra­
cji państwowej i gospodar­
czej będzie także realizacja 
bezlitosnej walki z objawami 
biurokratyzmu i bezduszności 
poszczególnych ogniw apara­
tu, z brakiem wyczulenia, a 
czasem wręcz ze znieczule­
niem na potrzeby człowieka 
pracy, na te potrzeby, które 
już dziś przy większej zapo­
biegliwości i zaradności mo­
żemy lepiej zaspokajać.

Partia nasza ustami Pierw­
szego Sekretarza towarzysza 
Bolesława Bieruta wypowie­
działa tym zjawiskom zdecy­
dowaną walkę, żądając od 
całego aparatu państwowego 
i gospodarczego wydatnego 
zwiększenia troski o potrzeby 
człowieka pracy w takim za­
kresie, w jakim pozwalają na 
to nasze możliwości.

Dyskusja przędz jazdowa, 
wypowiedzi na Zjeździe wy­
kazały, ile to spraw ludzkich 
nieraz drobnych, ale dla po­
szczególnych hi dzi ważnych i 
dokuczliwych można rozwią­
zać i załatwić, gdy na miej­
scu biurokratów pracują 
prawdziwi działacze społecz­
ni rozumiejący swoje obo­
wiązki wobec ogółu, gdy roz­
wija się w poszczególnych 
ogniwdeh aparatu krytyka i 
samokrytyka, gdy się zwal­
cza w tych ogniwach wąski 
praktycyzm i funkcjonalizm, 
gdy wzrasta rola organizacji 
partyjnej, która powinna 
być sumieniem społecznym 
każdego ogniwa aparatu czy 
jednostki gospodarczej, gdy 
wzrasta aktywność społeczna 
całej załogi danego odcinka, 
gdy wszystkie ogniwa władzy 
ludowej znajdują się pod 
czujną kontrolą mas — gdy 
kierują pracą na swoim od­
cinku przy współudziale mas, 
strzegąc ludowej praworząd­
ności.

Pracy naszej towarzyszyć 
musi nieustanna czujność 
wszystkich ogniw aparatu 
państwowego i gospodarczego 
i najszerszych mas pracują­
cych wob^c knowań i działań 
wroga wewnętrznego i ze­
wnętrznego, który chciałby 
naszą wielką narodową bitwę 
o wykonanie planu, o zabez­
pieczenie pokoju, o podnie­
sienie stopy życiowej — krzy­
żować swoją dywersją i sa­
botażem.

Rząd apeluje o stałą l sy­
stematyczną czujność wszyst­
kich załóg, o wzmożoną czuj­
ność całej klasy robotniczej 
i inteligencji technicznej, 
wszystkich ludzi pracy wobec 
perfidnych usiłowań ty cli,

ru, którego społeczeństwo no 
trzebuje i poszukuje.

Walka, o zwiększenie ilości 
jakości i asortyment towarów 
masowego spożycia, jako też 
ilości i jakości usług walka 
proklamowana przez II Ziazd 
partii, nieodłącznie związana 
z walką o poprawę stopy żv 
ciowej mas pracujących be 
dzie przedmiotem stałej 'tri 
ski rządu i kierowniczy^ 
ogniw gospodarki narodowej

Walka ta będzie uwieńczo­
na powodzeniem. zwycie 
stwem jedynie pod warun­
kiem szerokiego współdziała- 
nia mas pracujących, pod 
warunkiem podciągania zaco­
fanych odcinków/ przykłada­
mi odcinków przodujących 
pod warunkiem wychowywa­
nia zacofanych pracowników 
przez jakże już licznych przo­
dujących nowatorów, racjo­
nalizatorów, solidnych, dum­
nych ze swej pracy i jej wy­
ników — robotników, techni­
ków i inżynierów.

Rząd apeluje w tej dziedzi­
nie o współdziałanie szero­
kich rzesz konsumentów, a 
także korespondentów robot­
niczych, całej prasy i opinii 

i publicznej.

którzy chcieliby w podstępny 
sposób przeszkadzać naszemu 
marszowi naprzód.

Wykonując nasze codzien­
ne zadania pamiętać musimy 
o tym, że każdy zakład pracy, 
każda kopalnia i fabryka, 
każdy warsztat, gospodarstwo 
rolne i spółdzielnia produk­
cyjna — jest doniosłym po­
lem bitwy o wzrost naszej 
produkcji, o wzrost stopy ży­
ciowej. o wykonanie planu, o 
cementowanie jedności naro­
du, o dalszy niepowstrzyma­
ny rozwój, o zwiększenie na­
szego wkładu w międzynaro­
dową, wielką — toczoną pod 
przewodem wielkiego Związ­
ku Radzieckiego — walkę o 
bezpieczeństwo narodów i po­
kój. (Oklaski).

Ta wielka walka o pokój, 
obejmująca dziś ludy całego 
świata, doprowadziła dzisiaj 
do pewnego osłabienia napię­
cia międzynarodowego. Kon­
sekwentnie pokojowa i prze­
nikliwa polityka Związku Ra­
dzieckiego krzyżowała i krzy­
żuje zamierzenia wrogów po­
koju. Wola ludów sprawiła, ze 
agresorzy zmuszeni zostali do 
zawarcia rozejmu w Korei, ze 
zgodzili się na konferencję 
berlińską, że nie mogli me 
zgodzić się na konferencję 
genewską.

Jednakże musimy . sobie 
zdawać sprawę z tego, ze si y 
agresji i wojny zmuszone 
ustępstw, do respektowa 
woli narodów domagaj ąc„. 
się rokowań w7 celu P?y°] 
wego załatwienia kwesta spoi 
nych w życiu międzynar . 
wym — nie dają kynaP^. 
za wygrana. Trzeba 
dzić, że koła agresji zmusj® 
ne pod naciskiem opnm P 
blicznej do wyrażania zgoay 
na udział w konferencja 
— swego czasu berlins^L • 
dzisiaj genewskiej — 
stają w wysiłkach ,nac^.o. 
wanych nieraz dużą ne v> 
wością, by utrącic mozi■ .
porozumienia. Dla - <
kich staje się jasne, ze nie 
ślone koła amerykany7 .
chcą osłabienia napięcia Pt 
dzynarodowego, ze Pr\0(j, 
nie. nie pfeebierają * sr j? 
kach, by zaostrzać sytuację 
międzynarodową.

Odrzucanie przez koło am 
rykańskie konkretnym P- 
pozycji radzieckich w sPra _ 
poko j owego rozwiązani - Pblemu niemieckiego, odrzucą
nie — bez dyskusji Pm 
jektu radzieckiego w sprawy 
ogólno-europejskie '‘.‘Vin,
o bezpieczeństwie zbiór 
podobnie, jak i P0Z5^y 
podróże pana Du,lesa 
stko to zmierza clOsc be/,'



25 KRONIKA
KWIECIEŃ

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

Słońce w. 
zach.

Księżyc w.

NIEDZIELA 
Marka, Szczepana

4.18
18.51

1.14
9.27

PONiEDZIALEK 
Marceliny, Kleta

4.16
18.52

1.41

Pogodnie z częściowym 
wzrostem zachmurzenia w 
ciągu dnia. Temperatura nocą 
do okoto —2 st. C, maksymal­
na około +10 st. C.

Wiatry słabe, w ciągu dnia 
chwilami umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich 
i północnych.

W br. zostanie zagospodaro 
wanych dalszych 25 ha łąk i 
pastwisk celem zapewnienia 
rolnikom przedmieść bazy pa­
szowej. W planie na rok bie­
żący ujęto również meliorację 
rowów na przestrzeni 15 000 
m, na co państwo przeznaczy 
ło kwotę 86 500 zł. Rolnicy na 
zagospodarowanie łąk (zakup 
nawozów sztucznych) otrzy­
mają kredyty na łączną sumę 
10 000 zł. (Ko)

Spółdzielnia Pracy „Par­
kiet* w Poznaniu uruchomiła 
ostatnio trzeci z kolei punkt 
usługowy — szklarski w Pile 
przy ul. Dąbrowskiego 20.

Teatr Satyryków 
goi»d w Lesznie

W poniedziałek, 26 bm., po 
znański Teatr Satyryków wy­
stąpi na scenie Domu Żywe­
go Słowa w Lesznie.

Program wystawiony zosta­
nie dwukrotnie o godz. 17.30 
i 20.

Powstają gromadzkie ra3y naro3owe

Chłopi wielkopolscy odpowiedzieli czynem
W wielo gminach Wielkopolski odbyły *tę ostatnio sesje • narodowymi. Obecnie powsta- 

gminnych rad narodowych, na których omawiano sprawy I ły trzy nowe punkty gromadź
nowego podziału administracyjnego. Jak wynika z licznych 
wypowiedzi uczestników zebrań gminnych — chłopi doce­
niają istotę uchwały Rady Ministrów i Rady Państwa w 
sprawie reorganizacji terenowych rad narodowych. Rozu­
mieją oni, że celem tej ustawy jest jeszcze bliższe niż do­
tychczas związanie władzy ludowej z masami pracującymi 
oraz jak najszersze uaktywnienie pracującego chłopstwa w 
rządzeniu krajem.
Wśród chłopów powiatu ka 

liskiego sprawa utworzenia 
gromadzkich rad narodowych 
wywołała wielkie zaintereso­
wanie. Na projekt utworzenia 
w powiecie 58 nowych gro­
madzkich rad narodowych od 
powiedzieli oni zobowiązania 
mi, które przyniosą tysiące zło 
tych oszczędności.

I tak chłopi z gminy Godzie 
sze zobowiązali się przeprowa 
dzić budowę drogi na odcin­
ku 3 km, co przyniesie 24 tys. 
z} oszczędności a wykonanie

zobowiązań podjętych przez 
chłopów z gromady Kościelec 
—- ponad 25 tys. zł. Miesz­
kańcy gminy Zbiersk zasadzą 
250 sztuk drzew, a chłopi z 
gminy Zborów wyremontują 
dom przyszłej siedziby gro­
madzkiej.

7 NOWYCH BUDYNKÓW
Siedziby dotychczasowych 

gminnych rad narodowych od 
dalone były od niektórych gro 
mad w powiecie krotoszyń­
skim ok. 20 km. a nawet i wię 
cej. Uniemożliwiało to udział 
wszystkich chłopów w' pracy 
politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej poszczególnych 
rad narodowych. Toteż miesz 
kańcy gromad z zadowoleniem 
przyjęli projekt nowego po­
działu administracyjnego. — 

nad 600 obywateli, stały się rze- I Świadczyły o tym nie tylko 
czywistymi reprezentantami mie I ,ch wypowiedzi, ale licznie po

I Twoja obecność
jest potrzebna

Komitety blokowe w Gnieźnie, 
w których aktywnie pracuje po- I ćLD,^„iv 
nad ńh v wsa i i «■»«. i Ł + -

kie i to w Sokolnikach, Ko­
łaczkowie i Wszemborzu.

Na podstawie materiałów 
nadesłanych przez kores­
pondentów: T. Kaczmar­
ka, Fr. kowalskiego i J. 
Stempinia —

opracowała ds..

Z muzyka 
i tańcem
przez Wielkopolsko

Zespół muzyczny istniejący 
przy Spółdzielni Pracy Meta- 
lowo-Galanteryjnej we Wron 
kach (pow. Szamotuły) zdoby 
wa sobie coraz większą liczbę 
wielbicieli. Jego koncerty zna 
ne są już obecnie nie tylko 
mieszkańcom powiatu — lecz 
również wielu dalej położo­
nych miejscowości w różnych 
zakątkach Wielkopolski.

Dużą popularność zdobył so 
bie zespół koncertem przygo­
towanym dla uczczenia II Zja 
zdu partii. Szczególnie zaś re­
gionalne tańce, stare, ludowe

JUZ

ców. Wiele próśb i uwag dejmowane czyny sP°leczi}e; j pj^g^^i j popularne melodie 
.ieaionych zostało w czasie M. in. 40 tys. zł oszczędności j 7nanych kompozytorów. Z pro 

dadzą zobowiązania chłopów z gj amem tym zespół występo- 
gminy Krotoszyn, którzy po­
stanowili wybudować budyn­
ki dla 7 nowych siedzib gro­
madzkich.

Z dużym także zadowole­
niem przyjęli nowy podział ad j ost*a7nio
mimstracyjny chłopi z gminy

szkańców 
przeniesiony 
4-letniej działalności komitetów 
do Prezydium MRN. Komitety 
mobilizowały mieszkańców do 
wykonania różnych zadań trosz­
cząc się o ochronę mienia spo­
łecznego, o czystość miasta. Sta­
ły się one przez to poważną po­
mocą w pracy Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej.

Obecnie dokonuje się podziału 
Gniezna na nowe bloki i wyboru 
do komitetów blokowych. Na 
pierwszych już zebraniach 
stwierdzono, że udział w nich 
mieszkańców nie jest jednak do­
statecznie liczny. Przypominamy 
więc, że uczestnictwo w zebra­
niu wyborczym jest obowiąz­
kiem każdego mieszkańca, który 
ukończył 18 rok życia, (yk)

„System14 — bumerang
ro co załatwiać sprawy prosto 

zgodnie z przep.sami? Po co bez 
żadnych skomplikowanych lor- 
malności wypłacić pracownikowi 
finansowemu należną 35-procen- 
tową premię, kiedy można to 
zrobić inaczej. Pracownik ma 
pełne emocji zajęcie ze stara­
niem się o pieniądze, kilka insty­
tucji, których dotyczy interwen 
cja, straci „trochę** czasu, a za­
interesowane przedsiębiorstwo 
liczy na to, że może uda się oszu­
kać pracownika. A jeśli już 
trzeba będzie należność uregu­
lować, no to... wszyscy będą się 
cieszyć, że sprawę udało się za­
łatwić pozytywnie.

Gminna Spółdzielnia w Witni­
cy przyjęła tę właśnie taktykę, 
me wypłacając za dwa miesiące 
premii ob. Śliwińskiemu. Gdy na 
naszą interwencję w sierpniu ub. 
roku otrzymaliśmy zawiadomie­
nie z PZGS w Gorzowie, że 
sprawa zostanie definitywnie za­
łatwiona we wrześniu, przypu­
szczaliśmy, że na tym koniec. 
Tymczasem w lutym br. czytel­
nik zawiadomił nas, że GS zała­
twiła sprawę połowicznie. Wy­
płacono bowiem premię za jeden 
miesiąc.

Więc znowu nasza interwencja 
w PZGS.

z
i Borzykowo (pow. Września).
, Utworzenie gromadzkich rad 
I narodowych przyczyni się do 
zmniejszenia odległości mię- 

j dzy gromadami, a ich radami

Bolączki kaiiszan
Dom przy ul. Fabrycznej nr 

■ 15 zamieszkały przez 8 rodzin 
j robotniczych znajduje się w 
i opłakanym stanie, grozi na-

„ . . Iwet zawaleniem. Czy Wydział
„Po uzgodnieniu z prezesem * , , . T_ .. • ;PZGS pitni.a słusznie należna | Gospodarki Komun- tej

wał kilkakrotnie wr Poznaniu, 
Gnieźnie, Obrzyeku, Pnie­
wach, Wronkach i Nowej Wsi.

Zespół pamięta również o 
swoich najmłodszych wi- 
,dzach: ostatnio urządzono we 
Wronkach dwa specjalne kon 
certy dla dzieci, połączone z 
prelekcją oraz ciekawym po­
kazem gry na poszczególnych 
instrumentach.

Za ofiarną i aktywną pracę 
młody (bo dopiero rok istnie­
jący) zespół z Wronek wyróż­
niony został specjalną nagro­
dą w Poznaniu i Gnieźnie o- 
raz przyznaniem I miejsca na 
powiatowych eliminacjach ze 
srpołów artystycznych w Sza­
motułach. (jki)

W Wielkopolsce zalesiono ii 
ponad 500 ha nieużyt- |‘ 

ków. Obecnie sadzi się duże ii 
ilości morwy i drzew szybko || 

ij rosnących, jak brzozy i spe- <■ 
ii cjalne odmiany topoli.

W Nadleśnictwie Bucha- (' 
; rzewo kolo Sierakowa na te- :■
i renach, gdzie sówka-choi- ij 

nówka wyrządziła wielkie 
szkody w drzewostanie, zar ji

; lesiono w czynie społecznym ' 
I* duże połacie leśne. W pracy |{ 

j tej brała również udział 
ji młodzież szkolna z powiatów 

]{ międzyckodzkiego, szamotul- 
j skiego i czamkowskiego.

ii Na zdjęciu: uczniowie 
szkoły podstawowej z Choj-

i na nad Wartą sadzą drzew- 
Ij ka na chojeckich nieużyt- 
I; kach prżyleśnych. (jki)

KVtTl/imiNV
„Młodzież — rodzicom** —

poi takim hasłem odbył się o- 
statnio w auli Liceum Ogólno­
kształcącego w Krotoszynie 
wieczór artystyczny, którego 
wykonawcami byli uczniowie 
szkoły. Na program "ieczoru 
złożyły się występy chóru 1 
solistów oraz zespołów tanecz­
nych. Największy entuzjazm 
wywołał wśród zebranych wy­
stęp 12-letniej' uczennicy Swi- 
cówny oraz wiązanka staropol­
skich melodii krotoszyńskich 
w układzie prof. Ławniczaka, 
którą odśpiewał chór, (fk)

Czytelnicy
pisza

o konkursie
&.WIŁLK0?GLSKiE&6

W związku z naszym konkaw 
sem zbiórki złomu pod hasłem 
„Zbieramy złom na budowę 
szkól**, redakcja nasza otrzymuje 
listy od czytelników biorących 
udział w konkursie. Ob. Marian 
Zdun ze Stawiszyna, pow. Kalisz 
m. in. pisze, że hasiem wszyst­
kich czytelników „Giosu** powita 
no być: „Jak najwięcej złomu 
na budowę szkól i dla naszego 
przemysłu**. Karol Swoboda, za­
mieszkały w Piastowie, poczta 
Ostroróg, pow. Szamotuły, uczeń 
szkolny, pi<ze: „Chcę pójść za 
przykładem kolegi szkolnego Je­
rzego Bartkowiaka, który jako 
pierwszy zebra! 84 kg. Chociaż 
mam trudności z dostawą złomu 
z uwagi na piaszczystą drogę, 
zmobilizowałem wszystkich ko­
legów z naszej szkoły do współ­
zawodnictwa.**

Przypominamy naszym Czytel­
nikom, że do udziału w konkur­
sie przystąpić może każdy, kto 
dostarczy minimum 5 kg złomu 
żelaznego, względnie 1 kg metali 
kolorowych. Złom przyjmuję 
wszystkie punkty skupu Gm. 
Spółdzielni. Wypełniony kupon 
należy niezwłocznie wysłać pod 
adresem redakcji „Głosu Wielko­
polskiego** w Poznaniu, przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, II ptr. Na 
kopercie prosimy dopisać — 
„ZŁOM**.

ob. Śliwińskiemu zostanie wypła- 
cona w marcu br.“ Odpowiedź 
PZGS Gorzów z lutego br. dosyć 
jasno mówi o sprawie załatwie­
nia, ale od uzgodnienia z preze­
sem do wypłaty droga jest po­
nownie zawiła... bo 1C kwietnia 
czytelnik jeszcze nie otrzymał 
słusznie należnej (cytu­
jemy z pisma PZGS) premii**.

Proponujemy zakończenie już 
wreszcie tej niemądrej, a skom­
plikowanej zabawy.

Sądzimy, że gdyby PZGS spró­
bował wprowadzić taką inno­
wację, jak kontrolę wykonania 
wydanych poleceń, może i GS 
Witnica przestrzegałaby umowy 
zbiorowej i zarządzeń władz 
zwierzchnich.

Z powyższego jasno wynika, 
te do GS Witnica nie dotarły 
jeszcze uchwały U Zjazdu PZPR.

A właśnie na II Zjeżdzłe mó­
wiono wyraźnie o biurokratyz­
mie, o lekceważeniu przes urzę­
dy i instytucje najistotniejszych 
potrzeb ludzi pracy, o braku 
troski pracodawcy o pracowni­
ka. II Zjazd dał nawet wytycz­
ne — trzeba teraz, żeby byty one 
wcielane w życie. Także w GS 
Witnica. I. K.

Mieszkaniowej przy Prezy­
dium MRN wie o tym i na kie 
dy przewidział ten budynek 
do kapitalnego remontu? (t)

•

Na brak ubrań roboczych i 
fartuchów ochronnych skarżą 
się robotnicy Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego. Już mi 
nął I kwartał br., a inspektor 
BIIP jeszcze nie zajął się tą 
sprawą, (t) *

Referat Socjalny przy Za­
rządzie Budowlanym nr 10 nie 
otrzymał dotychczas funduszy 
na cele socjalne. Również Pra 
cownicza Kasa Pożyczkowo- 
Zapornogowa nie otrzymała 
dotacji na bezzwrotne pożycz­
ki na I kwartał bież. roku.

Przypominamy Wydziałowi 
Socjalnemu przy Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego 
nr 2 w Poznaniu, że I kwartał 
już się skończył i trzeba zale­
głości wyrównać, (t)

korespondenci

0 braku punktualności i śnie zimowym
hlopi z gromady hialawieś, powiat Wolsztyn, odstawiają 
mleko do zlewni w Kopanicy. Ponieważ nie mają stałego

furmana, więc kolejno dowożą je sami.
Początkowo wszystko szło sprawnie, ostatnio jednak chłop 

odwożący mleko do Kopanicy, traci tam za wiele czasu, w 
oczekiwaniu na samochód z chudym mlekiem.

7. uwagi na to, że tracą kilka cennych godzin, a w polu 
czeka puna praca, chłopi proszą o dopilnowanie, by samo­
chód przyjeżdżał do zloumi kopanickiej wcześniej i nie nara­
żał ich na stratę czasu.

J. HAJDUK
*8-

LM ub. roku rozpoczęto w Rogoźnie budowę ogródka jor-
* danowskiego. Teren został splanowany przez młodzież 

Państwowego Liceum Ogólnokształcącego. Prace te przerwano 
na okres zimowy. Nadeszła jednak już wiosna, a Prezydium 
MRN nie podjęło pracy nad budową ogródka i dzieci nadal 
bawią się na ulicach i jezdniach. Czas najwyższy przyspie­
szyć budowę ogródka jordanowskiego, a tym samym zapobiec 
ewentualnym nieszczęśliwym wypadkom.

W. ZIÓŁKOWSKI

KONKURS
„Głosu YLelkopolsKi8gu“

pod hasłem

„Zbieramy złom 
na budowę szkół”
Imię i nazwisko:..____

Dokładny adres:.

Dostarczył;

złomu żelaznego _____  kg

metali kolorowych ........... kg

Dała___________

podpis i pieczęć

Pracownicy poszukiwani
•> wykwalifikowane sprzedawczynie z branży 
cukierniczej, portiera (emeryt) przyjmie natych 
miast Dom Handlowy „Delikatesy** Poznań, PI. 
Wolności 4. Zgłoszenia osobiste przyjmuje refe­
rat Kadr. K973
Kierownika Sekcji Planowania zatrudni Oddział 
Wojewódzki PPK ,,Ruch“ w Zielonej Górze, ul. 
Kazimierza Wielkiego nr 19. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr pokój nr 13. Warunki płacy 
1 pracy do omówienia na miejscu. K935
Murarzy, pomocników murarskich, pracowni­
ków rolnych i hodowlanych zaangażuje na prze 
ciąg 6 miesięcy letnich, na warunkach przewi­
dzianych dla pracowników sezonowych Zespól 
pLR BARNÓW, pow. Miastko, woj. koszalińskie 
" stacja kolejowa Barnowo. Praca i płaca w 
systemie normowanym akordowym. Warunki 
osiedlenia na stałe z rodzinami istnieją. Zgło­
szenia osobiste i pisemne kierować do dyrekcji j 
zosdoIu. K980 i

Głównego księgowego przyjmiemy zaraz. Warun 
ki do omówienia na miejscu lub listownie — 
„Przyszłość** Spółdzielnia Pracy Remonlowo- 
Konserwaeyjna w Skwierzynie, ul. Sobieskiego 
nr 18. K941
Drukarza-maszynistę przyjmie zaraz do obsłu­
gi maszyn z aparatem Spółdzielnia Pracy Dru­
karzy „Grafika** w Poznaniu, ulica Solna nr 4
Zgłoszenia kierować do zarządu spółdzielni.

K959

Sprzedaż
2 maszyny krawieckie „Sin- 
ger“ sprzedam. Fr. Ławiński, 
Poznań, Pawia Finde-a 38 — 
przy Rynku Łazarskim

25771g

Materiał jasno-popielaty, wel-
hiany sprzedam. Poznań, Lo­
dowa 43a. m. 1, od godz. 
10—14. ___ 25782g
Radio uniwersalne sprze­
dam. Poznań. Strzelecka 14, 
m. la. 25791g

___Nieruchomości
*ille 3 pokoje z kuc 
a lenką,- światłem cieki 

ogrodem 3500 ~- 
ęnew owocowych 
adnej dziein 

'mieszkanie x 
C(f. przy G 
spiesznie sprzedam 
p°znań. ul. Chłodna

racy
, wolne), 
Swardii

gara
Pjzt
kam
Adai 
3 n

^l*„nic9 Rvnek Wit 140.000 2|. przy u, 
fri 130 000 7|, w>ne
- '-'nwiadzkiej 170 000

05 non na So■; ’ ” zl, parcele wiilow 

s:>uk? ’ nOn° 7t P°'e:a
sJeio i.P°Zn3n' SwieJ«

Willkę, domek jednorodzinny ’ 
kupię za gotówkę. Oferty Biu j 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 1 
3. dla 25738g.

Silnik elektryczny 220 V do l 
maszyny do szycia sprzedam. 
Fr. Ławiński, Poznań. Pawia ’ 
Findera 38 — przy Rynku 
Łazarskim. 25772g

Kostium elegancki, nowy, 
wełniany jasno beżowy, na | 
śiedtiią figurę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25773g
Pianino sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26, m. 86. 25674g 1

Motocykl ,,Ardi** 250 ccm 
sprzedam. Jąsiak. Poznań, 
Ncwotomyska 8 — Ostroróg.

25798g
Psa rasowego boksera sprze­
dam. Poznań, al. Wielkopol­
ska 43 m. 6. od godz 18.

25799g
Spacerówkę nową na łoży­
skach sprzedani. Poznań. Ko­
lejowa 37 warsztat w podwó­
rzu. 25854g

Kupno
Maszynę do szycia kupię., j 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d'a 25746g 
Motocykl DKW 200 lub 250 
ccm z uszkodzonym lub nie­
kompletnym motorem kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 25838g. 
Kuchenkę gazową z piekar­
nikiem kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 25858g ______
Kupię wagę analityczną. Po­
znań, ul. Wrocławska 3, m 6, 1 
narożnik ul. Koziej. 25867g i

Radio ..Aga-- sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 12 m. 
5. 25680g

Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm Poznań. Wolsztyńska 19 
m. 2. 25860g

Motocykl „Sachs** setkę ' FHharmenłum 8-registrowe, 
sprzedam. Poznań, al. Rey- w bardzo dobrvm stanie 
ir.onta 9 m. 3. 2570Óg i sprzedam. Poznań, Kanałowa

I 18 i". 5. 25766g
Radio 4-!ampowe sprzedam i "— 
Poznań. Matejki 6 m. 23 —' s*m»ehńd 5-osobowy .,0oe!"
w podwórzu. 257O4g P° grnntowrrm remoncie

----------------  I sprzedam. Poznań, Chwiał-
Radio 4-lampowe sprzedam, j kowskiego 5 m. 1, od godz.
Poznań, Rokossowskiego 27 14—18. ’’5874g
m. 51. 25723g ------

 -Motocykl Harler'1 z przy­
piec na gaz i węgiel sprz.e- i czepka. 750 ccm. aprzedam. 
dam. Poznań. Słowackiego j Poznań, Hibnera 45 m ń 
7 — pUc 257M<i MAMg

Rower męski turystyczny 
sprzedam. Poznań, Piękna 61 
m. 3. 25871g

Ciągnik Dentz 28 KM, na
chodzie, (kota kolczatki), z 
powodu likwidacji okazyj­
nie sprzedam. Adres wskaże 

i Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
1 skiego 3, dla 5338p.

i Domek fiński, nowy, 3 poko- 
j je, kuchnia, łazienka, sprze- 
j dam. informacje: Poznań, Je- 
; sionowa 21 parter, prawo.

5337p
Sprzedam maszynę do szycia.

' radio, na prąd stały, 3-za- 
! kresowe, spacerówkę. Poznań, 
i Marii Magdaleny 8, m 1.

25685g
Wózek - autko, sprzedam. Po­
znań. Matejki 5, m 13.

__________ 25688$
Maszynę do szycia, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Si- 

j korskiego 41 — zakład fryz­
jerski. 2569lg

: Krowę wysokocielną. sprze­
dam Adres wskaże Binro 0

I głoszeń. Świerczewskiego 3,
! nr 25693g.

Sprzedam samochód DKW oraz 
j radio „Saba". Poznań, Ozi- 
i mina 22, m 2 (Winogrady).

25696g

Maszynkę do podnoszenia li­
czek, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25724g

Maszyny stolarskie z motora­
mi lub bez. w dobrym stanie, ' 
tanio sprzedam. Oferty B'uro [ 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, : 
dla 25703g. I

Radła „Pionier" nowe, sprze- \ 
dam. Adres wskaae Binro 0-1 
głoszeń, Świerczewskiego s, i 
nr 25708$. j

Lokale
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią. na 3 względnie dwa 
duże z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25569g

Starszy, pracujący poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go w Zielonej Górze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3, dla 25783g
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, wygodami w Bydgosz­
czy, na podobne w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań — 
Winogrady, ni. Wójtowska 14 
— Pronczak. 25804g

Zamienię wielki pokój — in­
stalacja gazowa, elektrycz­
na, w Inowrocławiu oraz po­
kój z przynaieżnościami w 
Poznaniu, na duży pokój z 
kuchnią względnie dwa mniej 
sze z kuchnią w Poznaniu. 
Szczegółowe oferty Biuro 0- 
gloszcń. Świerczewskiego 3, 
dla 25687g.

Pokój z kuchnią. I ptr., za­
mienię na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. d’a 
25699g.

Pokńi z kuchnią, zamienię na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczewsk ego 3, dla 
25705g.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju na krótki okres. 
Oferty Rmro Og’nszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25709g.

Praca
10 pracawników fizycznych 
4o prac akordowych przyjmę. 
Poznań, Słowackiego 28.

25795$

GAŁKI ANTYMOLOWE
z paradwuchlorobenzenn

zatwierdzone przez Min. Zdrowia

NAJLEPSZY

I NAJSKUTECZN11 JSZY 

ŚRODEK DO TĘPIENIA

6
i

Rozprowadzany przez Hurt. Woj ,,ARGED"
DO HABYCSA WE WSZYSTKICH SKLEPACH BRAMtY 

CHEMiCZMO - MYDLARSKIEJ 
Produkcja. Centrala Przemysłowo - Handlowa „INCO** 

Warszawa, Wspólna 25
K953

Czeladnik krawiecki oraz rę- . 
i czniarka potrzebni. Poznań, j 
, Wrocławska 23. 25863g

i Fryzjerka dzielna potrzebna 
! zaraz. Poznań, Woźna 9.

25868g
j Ślusarz samochodowy samo- 
I dzielny na silniki potrzebny 
; zaraz. Warsztaty Samochodo­

we. Poznań, ul. Przemysło-
! wa 33. 25887g

! Pomocnik krawiecki potrze- 
! bny zaraz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 87, m 13. 25737g

Lekarskie

Nauka
Udzielam korespondencyjne 
lekcji nowoczesnej ks!ęgowo 
■ci ł.ódź 1 skrytka 163

4982p
LokcJi matematyki udziela:

I Kaczmarek, Poznań, 23 Lu- 
teg» n. 25875g

Dentysta — Grabus zawiada­
mia swoich pocjentów, że 
przy muje ponown e. Pozcań, 
Chociszewskiego 37, od godz. 
9—12 j 15—-18. 25885g

Różne
Nagrchkowe fotografie porce­
lanowe —- wiecznoti walę, wpa 
lane, wykonuje najtaniej: B. 
Jurkiewicz, Poznań, Wiśnio­
wa 35 254I9g

Paski — guziki obciągam 
Obw dki metalowe nowe 
wzory. Hafty maszynowe, 
mere.ka, okrętka. pąsy 
(klosz z prosie.'’'-,). „Hafta* 
Poznań, Stary Rynek 58, , 
piętro, narożnik Wroclaw- 
skiEi- 2583t>g
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa, Poznań 
Matejki « n. 1 25855g
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AMtaAczycy 7 dni 
w podróży 
Duńczycy 
w silnym składzie

Tf/ piątek na trasie I etapn 
»t VII Wyścigu Pokoju (prze­

biega on jak wiadomo dookoła 
Warszawy) odbyła s.ę próba jaz­
dy kolumny samochodowej, któ­
ra będzie towarzyszyć kolarzom. 
Próba wykazała sprawne współ­
działanie poszczególnych stacji 
krótkofalowych ze stacją cen­
tralną i samolotem oraz między 
łącznikami-motocyklistami ,a ko­
misją sędziowską.

*
'W/ ubiegłorocznym wyścigu na
” trasie Moskwa — Charków 

— Kijów — Mińsk — Moskwa 
jego zwycięzca, członek pierw­
szej drużyny CDSA — Czyży­
ków uzyskał przeciętną szyb­
kość 35,5 km. Zważywszy 
że wyścig Moskwa—Charków— 
Kijów — Mińsk — Moskwa, dłu­
gości 2573 km, podzielony jest 
na 15 tylko etapów (z trzema 
przerwami) — wynik ten należy 
uznać za bardzo dobry. Do czo­
łówki kolarzy radzieckich zali­
czają się Wierszynin, Matwiejew, 
Kriuezkow, Klewcow.

-i$-
TArużyna albańska podróżowa- 

ła do Polski aż 7 dni — naj­
pierw statkiem do Konstancy, 
następnie pociągiem do Bukare­
sztu i samolotem przez Buda­
peszt do Warszawy.

*
Jednym z poważniejszych pre 

tendentów do pierwszego 
miejsca zarówno w konkurencji 

indywidualnej jak i drużynowej 
wyścigu będą Duńczycy. Pamię­
tamy ich doskonalą jazdę w po­
przednich wyścigach, i indywi­
dualnych zwycięzców: z r. 1950 — 
Emborga, z 1951 — Olsena i z 
1953 — Pedersena.

Kapitanem zespołu jest Peder- 
sen.

*
IV ajbardziej dostępnym tere- 

nem dla miłośników kolar­
stwa z województwa poznańskie­
go będzie etap Wrocław—Goer- 
litz. Kolarze w dniu 7 maja star 
tując z Wrocława przejadą Leś­
nicę o godz. 12.55, Środę Sl. — 
13.25, Prochowice — 14.00, Leg­
nicę — 14.25, Złotoryję — 15.00, 
Bieiawkę — 15.30, Lubań — 16.35, 
Łagów — 17.05, by o godz. 17.15 
przekroczyć granicę w Zgorzel­
cu.

ARKAD*

Przez lunetę dokładnie teraz śledziłem 
wszystko, co działo się w obozie, żaden 
szczegół nie uszedł uwagi. Natychmiast po­
wiadamiałem towarzyszy o zauważonych 
odkryciach.

•— Wśród leżących są kobiety i dzieci...
— Czy wiele ich? — pytał Arnak.
— Niewiele. Trzy, cztery i —tyleż dzie­

ci...
— A mężczyźni mają wiele broni?
— Nie widzę jej wcale... Oho, jest! Jeden 

trzyma długi nóż, teraz ścina nim gałęzie... 
Drugi mu pomaga, też posiada nóż...

— A łuki znalazłeś?
— Ani śladu!
— I żadnej strzelby?
— żadnej!
— Może pochowali broń?
— Ej, chłopcze! Na cóż mieliby chować 

I przed kim? Na wyspie bezludnej? Broń w 
takich okolicznościach trzyma się pod rę­
ką, chyba że chodzi o wyprowadzenie kogoś 
w pole, o zgotowanie mu zasadzki. Tu tego 
„kogoś" nie ma!

— Ja bym im nie ufał! — ,wtrącił się 
Wagura.

Młokos wypowiedział to tak poważnym, 
tak ważnym tonem, że chciało mi się wy­
buchnąć śmiechem. Wszakżem się powstrzy­
mał, ażeby go nie peszyć niepotrzebną drwi­
ną.

— Zapewniam ciebie — rzekłem — że 
będziemy mieli na nich oczy otwarte i bacz­
ne. Aliści nie przesadzajmy w naszej po­
dejrzliwości!...

Spozierając nadal przez lunetę poderwa­
łem sie ze zdumienia:

— Czekajcie! Coś dziwnego! Co to za 
niecodzienne towarzystwo! Nie ma tam ani 
jednego Hiszpana! Ani inszego białego!

— Jak to?
— No nie ma! To sami Indianie i — Mu­

rzyni!
— Murzyni?!
— Tak, Murzyni!
Wręczyłem Arnakowi lunetę, by sam się 

przekonał. Potwierdził me spostrzeżenie.
— Co ich tu przygnało?! — zastanawiał 

się chłopak.
— W każdym razie przypłynęli z okolic, 

zamieszkałych przez białych ludzi — oznaj­
miłem.

— Z czego to wnosisz?
— Nie widzisz? Mają liche odzienie, no­

szone zazwyczaj przez niewolników na plan­
tacjach, a poza tym — ci Murzyni, żyją- 
cych na wolności Murzynów tu nie ma!

— Prawda.
Obecność -wśród przybyszów kilkunastu 

Indian wywołała u mych towarzyszy zrozu­
miale podniecenie. Mogli to być ludzie swoi, 
ale mogli i należeć do wrogiego szczepu. 
Nienawiść między niektórymi Indianami 
tr#j: szkaradnie i głęboko zaczadzała dusze 
tubylców, że czasem nawet okrutna nie­
wola u obcych nie potrafiła wyplenić ani 
przytłumić wrogich uczuć. Stąd niepokój 
chłopców.

Po dłuższym przypatrywaniu się koczo- 
wisku doszedłem do przekonania, że ludzie 
ci nie przywędrowali tu w zaczepnych za­
miarach. Byli zmordowani do cna, przygnę­
bieni, i często zatroskanym wzrokiem wo­
dzili po północnym widnokręgu, skąd nie­
zawodnie przybyli. Obawiali się, że stamtąd 
coś nadejdzie.

— Boją się pościgu! — stwierdził Arnak 
i ja to samo odnosiłem wrażenie.

Jeden z mężczyzn, człowiek słusznej po­
staci i muskularny, przybliżył się do stru­
mienia. Łyknął z garści wodę, potem zdjął

Dziś start do Biegów Narodowych
Rozpoczyna stę pierwszy etap 

współzawodnictwa o tytuł najlepszego zrzeszenia
We wszystkich miastach 

i gminach stanie w dniu 
dzisiejszym młodzież do I 
etapu Biegów Narodowych, 
pierwszej tegorocznej ma­
sowej imprezy sportowej. 

Piony i zrzeszenia zmobili­
zowały sportowców wszyst­
kich dziedzin, mężczyzn i ko­
biety. Na terenie Poznania, w 
kilkunastu punktach obserwo

_______ _

NIEDZIELA
Godz. 9.30 — Biegi Narodowe ZS 

Gwardia na stadionie w Go­
lęcinie. ZS Spójnia na przy­
stani wioślarskiej na Rata­
jach.

Godz. 10D0 — Biegi Narodowe: 
ZS Kolejarz na boisku w Dęb 
eu i przy moście Rocha; ZS 
Włókniarz — boisko przy ul. 
Obornickiej; AZS — boisko 
przy ul. Pułaskiego i w lasku 
golęcińskim; ZS Budowlani w 
Golęcinie, końcowy przysta­
nek tramwajowy; ZS Ogniwo 
— przystań kajakowa przy ul. 
Bielniki; ZS Stal boisko przy 
ui. Rolnej, gdzie jednocześnie 
nastąpi otwarcie II Sparta­
kiady Zakładowej Stal - Zi- 
spo; Zryw — boisko WSWF; 
Start boisko przy ul. Świer­
czewskiego.

Godz. 11.09 — Mecz bokserski
Poznań II — Kalisz w ramach 
turnieju 6 miast. Hala nr 2.

Godz. 11.30 — AZS (Poznań) — 
Włókniarz (Łódź) o mistrzo­
stwo ligi piłki ręcznej męż­
czyzn. Boisko przy ul. Puła­
skiego.

Godz. 13.00 — Spotkanie zwy­
cięzców sobotnich walk do 
turnieju 6 miast w boksie.

Godz. 16.00 — Gwardia (W-wa) 
— Gwardia (Wrocław). Spot­
kanie koszykarzy o wejście 
do II ligi w sali Ośrodka 
WSWF.

Godz. 17.30 — AZS — Gwardia 
(Gdańsk). Spotkanie koszyka­
rzy o wejście do II ligi w sa­
li Ośrodka WSWF.

Godz. 19.30 — Gwardia (Poznań) 
— Gwardia (Szczecin). Mecz

Zaledwie kilkanaście dni 
dzieli nas od terminu ZMP- 
owskich Kolarskich Raidów 
Pokoju.

Pierwszym sprawdzianem 
przygotowań do tej imprezy 
będą III Okręgowe Turystycz 
ne Raidy Kolarskie szlakiem 

bokserski o mistrzostwo II li- wielkopolskich walk chłop- 
gi w Hali Sportowej. skich w dniach 1 i 2 maja dla

uczczenia Święta 1 Maja i 10- 
lecna Polski Ludowej.

Trasa tego raidu, na dy­
stansie 120 km przebiega 
przez Poznań — Kórnik — 
Środę — Miłosław — Wrześ­
nię — Bugaj — Giecz — Po­
znań.

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
telefon nr nr 62-70. 63-51, 
74-21, 75.21, 78-63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań

K—5—10468

wać będziemy walkę na róż­
nych dystansach, a wyniki u- 
zyskane w biegach umożliwia 
ją zdobycie obowiązującej nor 
my na odznakę BSPO i SPO.

Najstaranniej , przygotowali 
się do Biegów Narodowych 
członkowie Stali, Kolejarza, 
AZS, Budowlanych i Gwardii.

Stalowcy liczą się z udzia­
łem około 2000 osób — oświad 
czył nam sekretarz tego ruch 
liwego koła — Stefan Mosiń­
ski. Biegi połączone z II Spar 
takiadą Zakładową ZISPO od 
będą się na boisku przy ul. 
Rolnej. Z kolei najbardziej 
masowo wystąpią Kolejarze. 
Startować będą oni w trzech 
punktach miasta: na boisku 
na Dębcu, przy moście Rocha 
i w Fabianowie.

Na malowniczym terenie la 
sku golęcińskiego zobaczymy 
gwardzistów, akademików i 
Budowlanych.

Włókniarze zgromadzą się 
na własnym boisku przy ulicy 
Obornickiej, sportowcy Zrywu 
w ośrodku WSWF, Start na 
boisku przy uL Swierczewskie 
go, Spójnia na terenie swej 
przystani wioślarskiej. Unia 
ze względu na wyjazd licznej 
ekipy motocyklistów do stoli­
cy, zorganizuje biegi w dniu 
29 bm. na boisku na Sródce.

•mmi

150 zespołów LZS-ów już zgłoszonych

koszulę i kąpał się. Arnak, który przez lu­
netę śledził jego ruchy, w nagłym uniesie­
niu potrząsnął Wagurę za ramię i kazał 
mu patrzeć przez rurę. Obydwaj urywane 
rzucali sobie słowa w języku arawaskim, 
przejęci czymś doniosłym, to stwierdzając 
coś niebywałego, to wyrażając wątpliwości, 
to spierając się między sobą, a potem zno­
wu łapali za lunetę, by się jeszcze raz 
upewnić. Jednom zmiarkował, że często 
powtarzali słowo: Manauri. Niezwykłe ich 
ożywienie wzbudziło moją ciekawość.

(Ciąg dalszy nastąpi) (63)

Howi mistrzowie ZSRR
w boksie

XX mistrzostwa ZSRR w 
boksie zgromadziły rekordo­
wą liczbę 320 zawodników. 
Tytuły mistrzów Związku Ra­
dzieckiego na rok 1954 zdoby­
li w kolejności wag: Bulakow 
(Moskwa), Stiepanow (Mos­
kwa), Zasuchin (Świer- 
dłowsk), Mironow (reprezen­
tant Armii), Czerkasow (Mos­
kwa), Isajew (Moskwa), Kar- 
pow (reprezentant Armii), Tol 
stikow (Moskwa), Serkin (Mo 
skwa) i Soczikas (Kannas).

W tegorocznym turnieju mi 
strzowie zmienili się w sied­
miu kategoriach. Najmłod­
szym mistrzem jest Mironow, 
który liczy 20 lat, a boks uprą 
wia dopiero trzeci rok.

Fmabsci
„Pucharu Polski4*
SĆOWff/C?

Niebawem rozstrzygną się 
losy „Pucharu Polski'4. Z 6000 
drużyn, które wystartowały we 
wrześniu ubiegłego roku na 
(placu boju, pozostało 16 zespo­
łów. Drużyny te zmierzą się w 
dniu 25 bm.

Barwy naszego okręgu re­
prezentować będzie wstolicy 
Kolejarz-Leszno w spotkaniu z 
tamtejszą Gwardią. W pozosta­
łych meczach walczą: Górnik 
(Bytom) — Kolejarz (Szcze­
cin), Spójnia (Lubań) — Stal 
(Sosnowiec), Górnik (Radlin) 
— Górnik (Zabi-ze), Gwardia 
(Kielce) — Ogniwo (Kraków), 
Budowlani (Chorzów) — Włó­
kniarz (Kraików), Budowlani 
(Opole) — CWKS (W-wa).

Do Raidów Pokoju wpłynę­
ły dotychczas zgłoszenia prze 
szło 150 drużyn LZS-u. Spo­
dziewany jest ponadto liczniej 
szy start zespołów szkolnych 
oraz zrzeszeniowych.

Wykorzystać puste SokaEe
/'''zęsto pisze się o polepsze- 

niu pracy służby zdro­
wia — dużo już w tym kie­
runku zrobiono. Nowe ośrod­
ki zdrowia, poradnie, ambu­
latoria to poważny dorobek. 
Zapomniano jednak o placów 
ce. której praca jest tak waż­
na — o Pogotowiu Ratunko­
wym.

Mieści sie ono dotychczas 
przy ul. Chełmońskiego. Wy- 
daje mi się, że w nieodpo­
wiednim punkcie miasta, jak 
również zupełnie nie przysto­
sowanym lokalu. Weźmy cho 
ciażby samochody. Stoją bez 
przerwy na nlicy, bez wzglą­
du na porę roku, stale nara­
żone na wpływy atmosferycz­

Niedziela 25 IV
Teatry

19OPERA — g.
„Otello"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g. 19 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 — 
„Późna miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 „Koziołeczek", 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia*'

Gniezno — g. 19.30 — 
„Takie czasy'.

Krotoszyn — g. 19.30 
„Świętoszek"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

„Szalony lotnik", g. 
14, 16, 18.15 i 20.30 — 
„raloma"

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Ziole jezioro", g. 14. 
16, 18 i 20 „Trudna 
miłość"

MUZA — g. 10, 12 i 14 
„Pocałunek na sta­
dionie", g. 16, 18 i 20 
„Teatr Satyryków" i 
„Mecz stulecia" (Wę­
gry—Anglia)

RIALTO — g. 10 „Dziś 
o wpół do jedena­
stej", godz. 12, 13.15, 
14.30 — „Szkarłatny 
kwiatuszek", g. 1«,

INSPEKCJA
(Z kronik pewnego miasto)

"7ega,r ratuszowy wskazy- 
wał godzinę jedenastą 

minut trzy, gdy przed gma­
chem Prezydium Rady Na­
rodowej zatrzymała się bla-
donie b ie-ska limuzyna.

Grupa referentów wyglą­
dających przez okno z racji 
przyjemnej pogody, zadygo­
tała nerwowo. Z bladonic- 
bieskiej limuzyny wysiadł 
dystyngowany mężczyzna 
w szarym palcie i w szarej 
cyklistówce.

— Inspekcja —■ jęknął 
zbielałymi wargami najstar­
szy z referentów i pomknął 
do sekretariatu. Zaledwie 
zdążył dopaść swego biurka, 
gdy do pokoju wszedł pasa­
żer ż bladoniebieskiej limu­
zyny.

— Czy zastałem przewod­
niczącego? — zapytał uprzej 
mie i zdjął szarą cyklistów- 
kę.

Najstarszy z referentów 
stanął na baczność i zamel­
dował :

—- Tak jest. Obywatel 
przewodniczący znajduje się 
w swoim gabinecie. Kogo 
mam zaanonsować?

— Jestem inspektorem.
Najstarszy z referentów 

stuknął przepisowo obcasa­
mi, wybiegł zza biurka, po­
nownie stuknął obcasami i 
zniknął za drzwiami gabine­
tu przewodniczącego. W 
chzoilę później dystyngowa­
ny inspektor został przed­
stawiony przewodniczącemu 
i rozpoczął historyczną in­
spekcję.

ne. Czy nie należałoby po­
myśleć o stworzeniu lepszych 
warunków pracy dla Pogoto­
wia? Przy ul. Zwierzyniec­
kiej wybudowano dla Przed­
siębiorstwa Kolportażu
„Ruch" budynek z pięknymi 
garażami. Stoją one jednak 
nie wykorzystane, bowiem po 
jazdy „Ruchu" przejęta w ra­
mach reorganizacji „Łącz­
ność". Przypuszczam, że przy 
dobrej chęci ze strony „Ru­
chu" znalazłoby się miejsce 
na pomieszczenie również i 
biur Pogotowia. Warto by od-- 
powiednie czynniki zajęły się 
moim projektem.

L. Z.
(nazwisko znane redakcji)

GO-CDZIE-KIEDM
18 i 20 — „Pieśniarz 
słonecznych stepów"

WARTA — g. 10 i 12 
„Admirał Nachimow" 
g. 14, 16, 18 i 20 — 
„Strefa zachodnia"

PUSZCZYKOWO — g. 
15 — „Zasadzka", g. 
17 i 19 „Chrzest bo­
jowy"

FOTO PLASTI KON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — godz 10—22 — 
„Chile—Boliwia"

Koncerty
AULA PWSM g. 19.30 

wieczór wydziałów 
instrumentalnego, wo 
kalnego i wydziału I 
(sekcja kompozycji)

Odczyty
TPP-R ul. Fr Rataj­

czaka 37 — g, 16 — 
„Realizujemy uchwa-

. ły II Zjazdu PZPR 
w zakresie rolnic­
twa", preleg. przedst. 
WOSP oraz film — 
„Świniarka i pastuch"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—19 — 
wystawa prac postę­
powych art - plasty­
ków

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—13

IV doroczna wysta­
wa prac plastyczek 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego

KLUB MPIK — g. 11 
do 19 — drzeworyty 
F. Smiełowskiego

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 — g 11—18 — 
pokaz prac V Ogól 
nopolskiej Wystawy 
PTF

MUZEUM NARODO­
WE — Dział instru­
mentów muzycznych, 
St. Rynek — g. 10—15

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, ul. Al. 
Lampego 27/29 — g. 
10—14

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — g. 9—15

Jcrka, pow. Kościan, 
Wiejski Dom Kultury 
wystawa prac postę­
powych art.-plasty­
ków’ w dn. 25. IV do 
2 V 54 r.

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości;

6.40, 8. 17, 21.30, 23.55
Muzyka:

6.45, 8.10, 8.30, 9.20 — 
poranna, 10 —-nowe 
nagrania. 11.15 wieś 
tańczy i śpiewa. 11.30 
f") — pieśni kompo­

Miejscowe kroniki zanoto- 
wały: Inspekcja objęta £ 
łokształt pracy Rady, / *
tor przemspektował wszusk 
Kie niemal odcinki. Lustr? 
cja miała charakter dogł^ 
i prowadzona po “ 
stkich limach. y

O godzinie 11, do gabinetu 
przewodniczącego wezwano 
sekretarza Rady. RolecoZ 
mu przynieść trzy paczki na 
picrosow. ‘

— Inspekcja objęła w tej 
chwih odcinek kulturalny na 
szego miasta — zwierzył sie 
sekretarz, mijając w pędzi- 
fimpkę przestraszonych re- 
ferentów.

O godzinie 16 wezwano 
miejscowego lekarza. Ocucił 
przewodniczącego i poszedł 
sobie. W piętnaście minut 
później wezwano ponownie 
sekretarza Rady. Inspektor 
zadysponował zimny obiad 
w gabinecie przewodniczące­
go.

— Zakończył inspekcję od­
cinka oświatowego — infor­
mował sekretarz, biegnąc do 
najbliższej restauracji.

O godzinie 18 przewodni- 
czący zemdlał ponownie, ale 
odzyskał przytomność przed 
nadejściem lekarza. Sekre­
tarz, który przyniósł kilka 
butelek jasnego piwa, usta­
lił, że inspektor inspektuje 
sprawy gospodarcze. Refe­
renci nie opuszczali biura 
oczekując dyspozycji.

O godzinie ZS inspektor 
zakończył inspekcję i op^ 
ścił gabinet przewodniczące­
go. W trzy minuty później 
dał się słyszeć warkot moto­
ru i bladoniebicska limuzy­
na zniknęła w ciemnościach 
nocy.

W ratuszu przewodniczą, 
cy, sekretarz i referenci po­
chyleni, nad książką polu- 
stracyjną odczytywali z na­
maszczeniem, chórem to, co 
wpisał tam inspekt o r.

„Prace Rady należy pod­
nieść na wyższy poziom."

Następował podpis i data. 
PAWEŁ REWICZ

Odpowiadamy
Czytelnikom

Obywatele dzielnicy Ła­
zarz. Prosimy o konkretne 
podanie nam wniosków, w 
jaki sposób chcielibyście 
rozwiązać sprawę komina 
kotłowni osiedla. (849-M)

M. J. — Lasek. Zasiłki 
rodzinne przysługują je­
dynie na dzieci kształcące 
się w szkołach państwo­
wych lub posiadających u- 
prawnienia szkół państwo 
wych. Natomiast szkoła 
o której Pan pisze, upraw­
nień tych nie posiada. 
(784—)

„Nieszczęśliwy" — Po­
znań. Prosimy o przybycie 
do redakcji — zapewnia­
my dyskrecję. (643-M)

zytorów hiszpańskich
12.04 ■— tydzień mu­
zyki niemieckiej. 
13.30 — muzyka dla 
wszystkich, 15 kon­
cert chopinowski, lo 
koncert ork. P- «* 
13.15 taneczna, l»w 
Jan Strauss, 20 kon­
cert ork. rózgi, sta- 
linogicdzkiej, Uf 
/p\ — nasze ulubio 
ne melodie. 21.52 - 
taneczna, 22.40 m 
zyka różnych na.o 
dów

Sport:
21 (P) — fragment
turnieju koszyków.1

ogóln.P«’i; 

g.3« 'Śd-“Salnś

wiadomości

Pontędzia ek 

Teatry
OPERA - R°nieS-

łek nmczynna. wm 
_ „Manon ,

da _ „Kniaź Igor, 
czwartek - n’ecz2Ln 
na. piotek - mg 
na, sobota i niedziel 
nieczynna

pozosta1? teatry
tSTsatyryko’

Rawicz —
„Świętoszek 

Wągrowiec — S-
„Takie cz"ov


